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2. Aleksandrę Pirgę lat 57, go­
spodynię domową z  Kozłówka, za­
strzelono przed wejściem do przy­
domowej piwnicy, z  której Niemcy
kazali jej przynieść zimnego zsia­
dłego mleka.
3. Piotra Zagórskiego lat 43,

rolnika z  Kozłówka zastrzelono na
oczach synów­Józefa i  Stanisława,
który pracował na polu.
4. Wojciecha Śliwę lat 41, rol­

nika z Kozłówka.
5. Stanisława Oparowskiego

lat 46, rolnika z  Kozłówka, który
akurat przyszedł do sąsiada z  tzw.
„okólnikiem” od sołtysa.
Ofiary te, władze niemieckie za­

broniły pochować na cmentarzu,
twierdząc, że nie zasługują na to,
gdyż są „bandytami”. Dlatego ciało
Feliksa Ciołkosza, rodzina pocho­
wała przy własnym domu, a  pozo­
stałe cztery zamordowane osoby po­
chowano tymczasowo w  zbiorowej
mogile przy przydrożnej kapliczce.
Na przełomie listopada i  grudnia

1944 roku tj. pod koniec wojny cia­
ła tych pięciu osób ekshumowano
i pochowano w zbiorowej mogile na
cmentarzu parafialnym w  Dobrze­
chowie, gdzie spoczywają do dziś.
Jako rodak tamtejszej miejscowości,
jeszcze jako dziecko, pamiętam jak
z mamą chodziłem na majówki przy
tej kapliczce, i  na miejscu pierwot­
nego pochówku pomordowanych
paliły się czerwone, małe znicze,
a mama i  inni świadkowie tamtych
wydarzeń opowiadali o tej tragedii.
Szóstą ofiarą niemieckiej represji

był Józef Fąfara lat 41, rolnik
z Kozłówka.
Na około 2 tygodnie przed 3 lipca

1943 r., został podstępnie wywoła­
ny z  domu przez niemieckich żan­

darmów, aby wskazał im dom,
w którym mieszka Katarzyna Fąfa­
ra (przy którym później zastrzelono
Feliksa Ciołkosza). Następnie został
aresztowany przez gestapo w  Jaśle,
tam był przesłuchiwany i  torturo­
wany, a nawet gryziony przez psy,
po czym wraz z  jednym ze schwy­
tanych Żydów (prawdopodobnie
Kiwą) zostali zastrzeleni na cmen­
tarzu żydowskim w Jaśle.
Wojna się skończyła, świadkowie

odchodzili, a  pamięć o  tej tragedii
się zacierała. Przyszły wreszcie in­
ne czasy, które pozwoliły na przy­
wracanie prawdy historycznej; rok
1978 – wybór Polaka Karola Woj­
tyły na papieża ­ Jana Pawła II,
1980 – powstanie „Solidarności”
i 1989, w którym komuniści zaczęli
formalnie oddawać władzę.
W  tym też czasie coraz częściej

zaczęły się pojawiać opinie, że pod­
czas II wojny światowej Polacy
wymordowali więcej Żydów niż
Niemcy, i  że są odpowiedzialni za
Holokaust Żydów w  polskich obo­
zach koncentracyjnych. Bardzo
mnie to niepokoiło i  dlatego zaczą­
łem przeciwdziałać tym kłam­
stwom. Dowodem tego jest właśnie
tragedia w  Kozłówku, Markuszo­
wej, Markowej i  wielu innych
miejscowościach w  Polsce.
W związku z tym zwróciłem się do
rodzin pomordowanych oraz
mieszkańców Kozłówka i  Marku­
szowej o  zorganizowanie zebrania
na ten temat.
Na zebraniu w  Kozłówku 18 li­

stopada 2012 roku z  udziałem
przedstawiciela IPN pana Michała
Kalisza przedstawiono inicjatywę
upamiętnienia zamordowanych
wyżej wymienionych osób. Została
ona pozytywnie przyjęta. Powołano

komitet budowy pomnika ofiar,
a mnie poproszono o przewodnicze­
nie. Podczas licznych prac i formal­
ności z  tym związanych na szcze­
blach: gminy, powiatu, wojewódz­
twa, a  także ministerstwa, koniecz­
ność upamiętnienia uzasadniałem
następująco:
­ sześcioro mieszkańców Kozłów­

ka i Markuszowej zostało zamordo­
wanych za to, że pomagali ludności
żydowskiej,
­ wspomniani mieszkańcy nie

zginęli podczas działań wojennych
na froncie, ale byli świadomi, co ich
czeka za pomoc Żydom ­ dokonali
wyboru,
­ koniecznością przeciwdziałania

fałszowaniu historii.
Pomnik stanął w  miejscu pier­

wotnego pochówku ofiar przy ka­
pliczce. Wykonał go Janusz Mali­
kowski. Uroczystości jego odsłonię­
cia i  poświęcenia miały miejsce 14
września 2013 roku z  udziałem:
parlamentarzystów, wojska, władz
kościelnych, państwowych, samo­
rządowych, młodzieży i  ponad ty­
siąca uczestników, chcących uczcić
ofiary i  przywrócić im należną pa­
mięć. Należy dodać, że w 2016 roku
podczas uroczystości otwarcia Mu­
zeum Polaków Ratujących Żydów
im. Rodziny Ulmów w  Markowej,
ofiary te, za swój bohaterski czyn,
zostały pośmiertnie odznaczone
przez prezydenta RP Krzyżami Ko­
mandorskimi Orderu Odrodzenia
Polski. Nazwiska ich umieszczone
zostały na ścianie pamięci ww. mu­
zeum oraz w  Kaplicy Pamięci
Świątyni Wdzięczności za pontyfi­
kat Ojca Świętego Jana Pawła II
w Toruniu.
Szeroko o  tych wydarzeniach in­

formowały media. Szczegółowe re­
lacje zostały opisane w  „Księdze
Pamiątkowej Kozłówek”.
Opiekę nad pomnikiem i  kaplicz­

ką sprawują właściciele posesji
Państwo Aneta i  Celestyn Pilcho­
wie. Kapliczka i  figura M.B. Tro­
skliwej zostały wpisane do zabyt­
ków, a  pomnik do ewidencji miejsc
pamięci narodowej.
Na zakończenie dodam jeszcze, że

już podczas organizowania pierw­
szej uroczystości rodził się pomysł
upamiętnienia miejsca mordów Ży­
dów w  lesie. I  tak się tez stało dziś
w  10 lat po pierwszym upamięt­
nieniu, i w 80 rocznicę tej zbrodni.
Jestem szczęśliwy, że doczekałem
tego dnia. I z całą powagą, najser­
deczniej dziękuję Wszystkim –
Wszystkim (a  długo by ich trzeba
było wymieniać), którzy w  jakikol­
wiek sposób przyczynili się do upa­
miętnienia tych tragicznych wyda­
rzeń w Kozłówku i Markuszowej.
W  historii naszej ojczyzny nie

zabrakło nigdy, ani nie brakuje
zwykłych ludzi, gotowych w  chwi­
lach dramatycznego wyboru po­
święcać własne życie. Zbrodnia ta
i  wiele innych była aktem nazi­
stowskiego – niemieckiego barba­
rzyństwa. Naszym obowiązkiem
jest zadbać, aby pamięć o  wymor­
dowanych nie została wymazana.
Niech historia tych ofiar, będzie

dla nas źródłem siły i  symbolem
największego poświęcenia i  patrio­
tyzmu. Dziś w  obliczu wojny na
Ukrainie przypominają mi się tam­
te czasy i choć ciągle nie sposób po­
jąć skali nienawiści człowieka do
człowieka, to kres temu zjawisku
możemy położyć My ­ czyniąc do­
bro. Życzmy sobie, aby ono zwycię­
żyło, a  nasze pokolenia żyły w  po­
koju po wsze czasy.
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Upamiętniono Żydów i Polaków


